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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Przyjęcie rezygnccyi I-go wiceprezydenta m. K ra
tow a. —  Możliwość porozumienia w obozach cze
skich. —  Niewyjaśnione położenie finansowe w N. 
Jorku. —  Ujęcie drugiego włamywacza do kanto

ra  pp. Eibenjchutzów.

2 Redy m. M m .
Kraków, 5 listopada.

Wczorajsze posiedzenie zagai! prezydent dr 
L e o ,  poczem sekretarz prezydyaln., dr S i 
k o r s k i  odczytał nadeszłe pisma. Izba ręko
dzielnicza nadesłała podziękowanie za uchwalo
na. dla siebie subwencyę.

Świeżo powołany w skład Pady w miejsce 
W. p. dra Horowitza p, Norbert W a s s e r -  
b o »’ g złożył ślubowanie radzieckie.

Prezydent dr L e o  reaguje uastępnie na no
tatkę dzienn.karską z powodu nagłej śmierci 
na ulicy, gdzie zmaiły dłuższy czas Jeżal na cho
dniku, co wywołało wśród przechodniów wielkie 
oburzenie. W sprawie tej przeprowadzono do
chodzenie, którego wynik przedstawia dyrektor 
mag. p . G i o d y ń s k i .  Prezydent wskazuje na 
to, że w myśl przepisów ustawy, usunięcie 
zwłok z ulicy może nastąpić dopiero wtedy, gdy 
one zosrana oglądnięte przez fizyka lub lekarzy 
miejskich. Ns wypadek atoli, gdy ani fizyka, 
ani lekarzy miejskich zualeść nie można, upo
ważnione są. w myśl rozporządzenia magistratu, 
o atórein dyrekeya policyi w swoim czasie za
wiadomioną została, o r g a n a  p o l i c y j n e  do 
śniadania od straży ogniowej, aby posłano po 
zwłoki trnpiarkę miejską." W tym wypadku or
gana policyjne nie skorzystały z tego rozpo
rządzenia magistratu i dopiero prezydent mia
sta kazał zwloai zabrać z ulicy.

R. m. B u j w i d  sądzi, że Tow ratunkowe 
powinnoby mieć możność dysponowania „tru- 
pinrką".

Prez. L e o  oświadcza, że trupiarni przy Tow. 
raturkowem urządzić się nie da. Należałoby 
jednak zastanowić się nad urządzeniem gdzie
indziej jakiejś nbikacyi, do której przywożono- 
by nagle lub pozornie zmarłych.

R. m. K o n o p i ń s k i  nie godzi się na pro
pozycję r. Bujwida, ponieważ z pojęcia Tow. 
„ r a t u n k ó w  e g o “ wynika, że przychodzić ono 
może z pomocą tylko ludziom ehorj m. ale ży
wym Naato puoliczuość odnosiłaby się z nie
ufnością do Towarzystwa, które zajmuje się 
przewożeniem zwłok. Natomiast Towarzystwo 
ratunkowe mogioDy bezpośrednio wydawać in
formację odnośnym organom, aby zabrały 
zwłoki.

R. ra, U d e r s k i  żąda, aby lekarze miejscy, 
»  razie nieobecności w domu, zostawiali adresy 
swojego pobytu.

R. m. B u j w i d  oświadcza się za wnioskiem 
r. Konopińskiego

P r e z y d e n t  zapowiada, że wyua zarządze
nie, aby Towarzystwo ratunkowe miało prawo 
w nagłych wypadkach wydawać zarządzenie 
zabrania zwłok z placów publicznych.

R, m N o w a k  Junar zapytuje, co sły<hać 
ge a prawą zwiększenia posad l e k a r z y  p o l i 
c y j n y . ,  h?

Prei L e o  odpowiada, że jest tylko jeden 
lekarz policyjny, co Da tak wielkie miasto, ,iak 
Kraków, stanowczo jest niewystaiczającem. 
W  sprawie tej magistrat uczynił już przedsta
wienie namiestnictwu, gdzie jednak sprawa 
utknęła

Interpelacye,
R. m. Julian N o w a k  zapytuje, czy wobec 

znacznego podrożenia cen pieczywa, magistrat 
nie zająłby się sprawą założenia piekarni miej
skiej.

Prez. L e o  oświadcza, że sprawa założenia 
p i e k a r n i  m i e j s k i e j  była juz przedmiotem 
narad magistratu, a nawet umyślnie zwołanej 
ankiety. Nie odwalono wniosku o założeuie 
piekarni. Jeżeli będzie postawiony wniosek o 
założenie piekarni miejskiej, natenczas zaraz 
się nim zajmie komisya drozyźniana.

R. m. Stanisław N o w a k  domaga się, aby 
przy rozszerzeniu Krakowa przez włączenie 
gmin podmiejskich nie zapomniano o nauczy
cielstwie Nie można na to pozwolić, aby nau
czyciele podmiejscy pozostali przy swoich do
tychczasowych płacach, a nie zyskali tych wa
runków, w jakich pracuje nauczycielstwo miej
skie.

Prez. Ii o o ośw iadcza, że jeżeli gminy pod
miejskie staną się „Wielkim Krakowem11, to 
nauczycielstwo tych gmin ,.eo ipso" o t r z y 
m a  z r ó w n a n i e  p ł a c  z k r a k o w s k i e m i .  
Taką także opirnę wypowiedział namiestnik do 
denutacyi nauczycielstwa z Podgórza. Jeżeli sa 
w tym kierunku pewne obawy, to prezydent 
prosi o wskazówki, a odniesie się w tej spra
wie do krajowej Rady szkolnej.

R. m. Stanisław N o w a k  mimo to prosi o 
uchwalenie następującego nagiego wniosku: 
„Rada miasta uchwala poczynić w razie po
trzeby starania w Sejmie, aby nauczyciele lu
dów wszystkich gmin podmiejskich, mających 
być wcielouemi do „Wielkiego Krakowa11, ró
wnocześnie z utworzeniem „Wielkiego Krako
wa" przeniesieni zostali do I  klasy płac nau
czycielskich11. •— Nagłość i treść wniosku u- 
ćhwalono.

R. m. B a r t o s z e w i c z  zapytuje, dlaczego 
dotąd me umieszczono na porządku dziennym 
posiedzenia sprawj wyboru d e l e g a t a  do

R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  w miejsce ś. p. 
Jordana.

Prez. L e o  oświadcza, że wielu radców zwró
ciło się do niego z prośbą o odroczenie wybo
ru, albowiem co do osoby kandydata nie na- 
stąpiło jeszcze porozumienie

R. m. Stamsław N o w a k  zapytuje, dlaczego 
na porządku dzienn3rm dzisiejszego posiedzenia 
nie umieszczono nominacji nauczyciela, uchwa
lonej przez sekcyę szkolną razom z nominacją 
katechety, Któia jednaic stanowić ma przedmiot 
dzisiejszych obrad.

R. m. D a s z y ń s k i  przyłącza się do zapj ta
nia r Nowaka, a to tembardziej, że obiegają 
pogłoski, iż dlatego nie umieszczono na po
rządku dziennym tej nominacji, bo zakulisowo 
czymone są starania o zwalenie uchwalonego 
prze* sekcyę szkolną terna kandydatów, aby 
w ich miejsce ułożyć inne terno.

Pioz. i i e o oświadcza, że sprawa dlatego nie 
została umieszczoną na dzmiejszem posiedzeniu, 
bo sekeya szkolna uczyniła adnoiycyę, że spra
wa ma być załatwioną do 17 b. m.,; rzecz znaj
dzie się więc na posiedzeniu, Które w przy
szłym tygodniu będzie zwołane. Co do rzeko- 
mycn starań zakulisowych, aby nłożone terno 
zwalić, oświadcza prezydent, że nikt się Jo nie
go w tei sprawie nio zwracał, a gdyby tak był 
uczynił, byłby zupełnie przeciwny wywołał 
skutek.

Kolektor i regulacya Wisły.
Z porządku dziennego imieniem sekcyi eko

nomicznej wicepr. S a r e  przedstawił wniosek 
o przyczynienie się Krakowa kwocą 100.000 
koron do kosztów budowy kolektora lewobrzeż
nego i regulacyi brzegów Wisły. Kwota ta płat
ną będzie w 40 ratach po 4^)00 koron rocznie, 
od r. 1906 począwszy.

Po przemowie r. ra. B u j w i d a, D o b o sz y ń- 
s k i e g o ,  T u r s k i e g o  i referenta, wnioski 
sekcyi uchwalono.

„Rada artystyczna11.
W myśl wniosku r. m. ' W y s p i a ń s k i e g o ,  

uczynionego w lipcu 1905, uchwalono powołać 
do życia instytucyę, zwaną „ R a d ą  a r t y 
s t y c z n ą 1*. Będzie ona czynną aż do Czasu 
wejścia w życie nowelii do ustawy budowlanej. 
W skład „Rady artystycznej•* wchodzą: a) pre
zydent miasta lub jego zastępca jako przewo
dniczący; b) delegat grona c k. konserwatorów; 
c) pięciu delegatów Rady miasta; d) delegat 
Towarzystwa technicznego; e) delegat stowa
rzyszenia budowniczych; f) delegat akademii 
sztuK pięknych; g) dwóch członków wezwa
nych drogą kooptacyi z grona osób fachowych; 
h) dyrektor budownictwa miejskiego jako refe
rent Radę artystyczną zwołuje na posiedzenie 
prezydent miasta, stosownie do zachodzącej po
trzeby Do powzięcia uchwały konieczną jest 
obecność przynajmniej trzech członków, nie li
cząc przewodniczącego. Członkowie Rauy arty
stycznej wybierani będą na lat trzy. Głównym 
celem „Rady artystycznej11 będzie sprawa 
u t r z y m a n i a  i r o z w o j u  c h a r a k t e r y 
s tyk:  i s t y l o w e j  m i a s t a ,  odnośnie do sta
rych i nowych budowli miejskich. Komisya ta 
będzie miała prawo zwierzchnicznego dozoru 
nad budownictwem miejskim, a do zakresu jej 
działania należeć będzie:

1) Ciągła sl/czność z budownictwem miej- 
skiem i możność oglądania planów, gdy są w 
projektach w urzędzie budownictwa złożone, od 
chwili, gdy wychodzą z rąk artysty.

2) Prawro zatwierdzania tych planów odno
śnie do ich stylowego wyglądu, oiaz prawo za
twierdzania fasad do wszelkich gmachów, sta
wianych lub dozorowmuyeh przez budownictwo 
miejskie w obrębię gminy

3) Do obowiązków komisji i no iej stałych 
czynności należy inwentaryzacja zabytków ar- 
ct itektury, Ich ocena i czuwanie nad stanem 
ich i odnową; obmyślanie dalszej użyteczności 
tych zabytków, które w jakikolwiek sposób 
podpadną uszkodzeniu częściowemu; sprawa zu
żytkowania placów pod pomniki i rozmieszcza
nie pomników w obrębie gminy.

R. m. B a r t o s z e w i c z  radbjr, aby ludzie 
fachowi i artyści mieli w „Radzie artystycz
nej" jeżeli nie przewagę, to przynajmniej ró
wność głosów. Należałoby więc ograniczyć licz
bę radców miejskich, mających wejść w skład 
tej „Rady1*.

R. m. Jul. N o w a k  zgadza się z wywodami 
r. Bartoszewicza i zgłasza następnie wniosek, 
aby do „Rady** powołani zostali także członko
wie Towarzystwa „ P o l s k a  s z t u k a  s t o s o -  
w a n a “ J „Towarzystwa u p i ęk  s z e n i a  m i a 
s t a  K r  k o a 11.

Po przemowie radców ra. M u c z k o w  skie-  
go  i U d e r s k i e g o ,  zabrał głos referent inż. 
S W i e r z y ń s k i  i zaznaczył, żo zamieszczony 
w projekcie ustęp, dotyczący kocptacyi dwóch 
członków do komisyi, oanosi się do przedstawi
cieli Towarzystw, których wyraźnego zdefinio
wania żądał prof. Nowak.

Przyjęto wnioski komisyi; uchwalono także 
powołać do „Rady artystycznej “ delegata To
warzystwa upiększenia miasta Krakowa

Rezygnacya pierwszego wiceprezydenta.

iła tajnem posiedzenia przedłożył referent 
sekcji prawniczej r. m. B u j a k  sprawę rezy- 
^uac, i. wiceprezydenta miasta, p. Michała 
C h y liń sk ie g o .O d c z y ta w sz y  pismop.wicepre
zydenta, w którym tenże przytacza powody 
swe. rezygnacyi, przedstawił referent następu
jący wniosek sekcyi prawniczej.

„Rad;i m Krakowa zezwala, w myśl § 51 
statutu raiejsb i ego pierwszemu wiceprezydento
wi miasta, p. Michałowi Chylińskiemu, na zło

żenie urzędowania, a zarazem składa mu gorą
ce podz^ękowan.e i wyraża uznanie za gorliwe 
i znakomite pełnienie obowiązków."

Po długiej i bardzo ożywionej dyskusji poli
tycznej, zarządził prezydent, na wniosek r  m. 
U l a n o  w e k i  ego,  tajne głosowanie kartkami. 
Ogółem oddano kartek 53, z tycłi 12 było pu- 
oiych, 5 za niept-7yjęęu;rn rezygnacyi p Michała 
Chylińskiego, 35 za wnioskiem sekcyi prawni
czej. Wobec tego przyjęty został wniosek tej 
sekcyi. >.

N? tem posiedzenie zamknięto.

S p r a w y  w ® w f t ę t r r a & e .
(Telegramy „N. Reformy" 2 5 listopada)

J lu d ^ s a c y a  b a r .  B e c k a .
Wiedeń. Wczorajsza audyeneya prezydenta 

ministrów Lar. Becka u cesaiza trwała całą 
godzinę. Bar. Beck był wczoraj po pięciu ty
godniach po raz pierwszy u cesarza i przedło
żył obszerne sprawozdanie o sytuacji, a także 
i o przesileniu czeskiem. Propozycji świeżych 
mianowań ministrów w miejsce ustępujących 
Cz< chów nie mógł jeszcze bar. Beck przedło
żyć, gdyż rokowania między Czechami jeszcze 
się nio zakończyły.

s irc a n lc fc w  c z e s k ic h .
Praga. Gnegdaj w Pradze radziły stronni

ctwa czeskie prż&z cały dzień. Choć rokowania 
jeszcze nie zostały zakończone, to jMnak uwa
żają za pewne mianowanie posła P r a s z e k a  
m i n i s t r e m  r o l n i c t w a ,  oraz to, że dr P a- 
c a k  p o z o s t a n i e  na dotychczasowem stano
wisku, zaś m i n i s t e r s t w o  h a n d l u  prowa
dziłby p r o w i z o r y c z n i e  bar.  B e c k  aż do 
chwili ogólnej rekonstrukcji gabinetu.

Praga. Odezwa, wydana przez Staroczechów 
wzywa do najściślejszego połączenia się wszyst
kich sironmetw czeskich, aby posłowie czescy mo
gli uzyskać w Wiedniu taki wpływ na sprawy 
państwowe, jaki im się należy Odezwa wzywa 
także do wspólnego postępowama przy przy
szłych wyborach u o Sejmu.

Praga. K om itet wykonawczy pai cyi narodo- 
wo-wolnomyślnej odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem po referacie dra Kramarza o sytuacji 
politycznej powzięto szereg konkretnych uchwał. 
W czwartek odbędzie się w Wiednia wspoine 
posiedzenie posłów klubowych z komitetem wy
konawczym stronnictwa uar.-woln„ ceiem po
wzięcia ostatecznych uccwał.

Bada przemysłowa a cftoda.
Wiedeń. Pierwszy oddział Rady przemysłowej 

zaimował się w czoraj m> posiedzeniu u g o d ą  i 
po przeprow adzone) dyskusji p rzy ją ł rezo lu c ję , 
w której dano wyraz oczekiwaniu, że traktat 
ten, który przy rozważeniu wszystkich danych 
i otrzymanych koucesyj musi się nznać za m o- 
ż l i w y  do p r z y j ę c i a ,  uzyska moc prawną. 
Rada wita dalsze trwanie wolnego wzajemnego 
handlu i wyraża oczekiwanie, że rząd nie po
niesie ż a d n y c h  o f i a r  d l a  u t r z y m a n i a  
w s p ó l n o ś c i  h a n d l u .  Wkońcu wyraża rzą
dowi, a specyalnie bar. Beckowi podziękowanie 
za jego celowe i rzeczowe strzeżenie interesów 
przemysłu i handlu.

Rezolucja ta będzie przedłożona plenum Ra
dy przemysłowej do przyjęcia

l Rusu i lim  r s t t i
(Tel. „N. Reformy1* z d. 5 listopada.) 

Biskup Bopp.
Petersburg Bisknp R o p p  w c z o r a j  o p u 

ś c i ł  P e t e r s b u r g .  Na dworcu zebrało się 
katolickie duchowieństwo i wielu Polaków-ka- 
tolików, którzy klęcząc odebrali od biskupa 
błogosławieństwo.

Wybory ao nomy.
Petersburg. Pet. \.g. tel donosi: Do gudz. 7 

wieczorem znany był wynik wyborów ao Dumy 
z 417 okręgów. Z tego wybrano 195 członków 
prawicy i monarchistów, 124 pażdzieinikowców 
i um iarkow anych , 4 ze stronnictwa pokojowego 
odrodzenia, 35 kadotów, 14 polskich narodow
ców, 6 Mahometan, 11 soc -demokratów. 20 z 
lewicy i 2 dzikich.

Riefoniczno I telegraficzne 
0 M « i  „flooej Refcnnf

z dnia 5 listonada.
Wiedeń. Artyks. Karol Stefan z rodziną wczo

raj lano przybył tu 7 Zvw :a
Londyn. Para królewsk hiszpańska przybyła 

w odwiedziny do króla Edwarda do Candring- 
bawn.

Wydalania i  &>< Ppuadsklsgo.
Wiedeń. Niedawn** d aiosłj dzienniki o wy

daleniu Ludomira Czekonskiego % Poznania, 
który tamże otrzymał zajęcie n budowniczego. 
Ja k  się obecnie „P°ln- -'Orresp.1* z dobrze po
informowanego źródła dowiaduje, za inicjatywą 
ministra opraw zagranicznych sprawę tę poru 
szył ambasador anstro-węgierski w Berlinie wo 
bec rządu poznańskiego i wskutek tego kroku 
postępowanie w sprawie wydalenia Ozokońskie- 
go zostało wstrzymane.

Po zajściich w Czernowie.
Praga. Słowacki ksiąaz H l i n k a  objeżdżać

będzie większe miasta czeskie i wygłos; tam 
wykłady o prześladowaniu ludności słowackiej 
na Węgrzech. Dzienniki czesaie ogłaszaja 
odezwę, która wzywa gminy czeskie, aby zaję
ły się losem 50 sierót po ofiarach fe Czeruowy. 
Dzieci te będą umieszczone w zakładach do
broczynnych wychowawczych.

Po procesie Bas wna.
Berlin. Hr. Moltke wyjechał na Śląsk do s.o- 

stry. — Prokurator oświadczył, że potrzebnem 
będzie znpełnie ś w i e ż e  p r z e p r o w a d z e 
n i e  c a ł e g o  p o s t ę p o w a n i a  p r o c e s o 
w e g o  z powoda oDięcia sprawy przez proku- 
ratoryę.

Kowa ustawa wcfsuowa w SswaJ- 
caryl.

Berno szwajcarskie. Przyjęta onegdaj nowa 
ustawa wojskowa podnosi czas służby wojsko
wej, przeznaczony na wyćwiczenie rekrutów, 
z 45 na 65 dni

Zdrowia papieża.
Rzy m „Osserwatore Romano1* ogłasza, iż roz

powszechniona wr dziennikach pogłoska o złym sta
nie zdrowia papieża jest zupełnie bezpodsta
wną Papież cieszy się jak najlepszem zdro
wiem.

Strajk w fcjrde łtsr
Bordeaux. Zastrajkowali tn robotnicy, zajęci 

aóowaniem towarów. — Policja strzeże po
rządku.

Ronwencya cukrowa.
Paryż. Delegaci austryaccy, niemieccy i fran

cuscy odbywają bez przerwy rokowania z de
legatami rosyjskimi w sprawie warunków, jak i3 
postawiła Rosya na wjpadeK przystąpienia do 
koawencyi cukrowe,1 b ru k selsk iej. — D eleg a c i 
państw uznają, żew  a r u n a i  R o s y i c ą n i e  
di.» p r z y j ę c i a .  Rosya chce zatrzymać swój 
dotyczasowy system bonifikacyjny 1 podatko
wania enkrn, a równocześnie nie zmniejszać 
kontyngentu eksportowego, przez co stałaby się 
najsilniejszą konkurentką wr Londynie \ Indyach 
dla innych państw eksportujących cukier. WV 
bec tego Austrya, Francya i'N iem cy oświad
czyły solidarnie, że ewentualnie rozbiją raczej 
konwencję brukselską, zanim zgodzą się na 
warunki rosyjskie.

Puiyczka J a ^ u m ik a .
Paryż. Francustvi minister skarOu odbył kon- 

terencyę z japońskim ministrem skarbu.

dzwarcio nniwrers  ̂tern w So£iI.
Sofia. Bułgarska Agencya telegraficzna do

nosi: Wczoraj otwarto na wszyslkich wydzia
łach tutejszego uniwersytetu p ó ł r o c z e  z i 
mowe .

Z Maroka.
Paryi. W środę lnb czwmrtek zostanie przed-. 

łożoną w parlamencie księga żółta w sprawie 
marokańskiej. Minister P i c h o n  wyczekuje 
jeszcze przyzwolenia kilku zagranicznych rzą- 
dów? wr sprawie ogłoszenia dokumentów, doty
czących tych rządów. Dyskusya w Izbie odbyć 
się ma w piątek. Gdyby Izba pragnęła odro
czenia dyskusji, celem szczegółowego zbadania 
żółtej księgi, Pichon zgodzi się na to.

Madryt. Minister spraw za.gr. zdał wczoraj 
prezydentowi ministrów sprawozdanie ze swej 
podróży do Parjża Jak  dziennik „Impartial1* 
się dowiaduje, minister spraw zagr. oświadczył, 
że spotkał się n Fallieres a i n Pichona z nad
zwyczajnie przyjaznem przyjęciem Obaj wyra
zili swre zadowolenie z porozumienia się obu 
państw „Libe-al" donosi, że konferencje w Pa
ryżu w rezultacie spowodują zmiany w polityce 
hiszpańskiej w tym kierunku, że siły Hiszpanii 
w Maroku zostaną wzmocnione.

Potoieoifc Uazosnre «  Ameryce.
Nowy Jork. Położenie finansowe dotychczas 

się n ie  p o l e p s z y ł o ,  gayż ciągle objawia się 
b . a k  g o t ó w k i .  Personal licznych instytucyj 
p.-zemj słuwych znalazł się w bardzo przykrem 
położeniu, gdyż na pierw-szego wypłacono mu 
gażę czekami, których nigdzie nie można zrea
lizować. W kilku miastach p o n o w n i e  k i l k a  
b a n k ó w  zamknięto w ciągu dnia wczorajsze
go i giełdy, a także ogłoszono kilka następnych 
dni jako święta. Narady finansistów z Morga
nem na czele trwają dalej. Trust stalowy za
mierza oddać do dyspozycji 200 milionów do
larów w gotówce dla ulżenia targowi pienię
żnemu.

Wczoraj do rodziny pp Eibenschiitzów nade
szła właśnie depesza,, laKoniczna, której treść 
jest j'ednak jasna, bo wskazuje na p r z y t r z y 
m a n i e  w W a r s z a w i e  d r u g i e g o  ze 
s z a j k i  włamywaczy. Telegram brzmi krotko, 
że „ d r o g i e g o  s p r a w c ę  a r e s z t o w a n o ,  
wszystko idzie pomyślnie**.

O szczegółach tvcb poinformował nas p. Ei- 
bensebiitz, który też o dalszych poszukiwaniach 
włamywaczy udzielił nam następujących rela- 
cyj:

W sobotę wieczorem do kantoru Ilirschberga 
w Katowicach wszedł pewion człowiek i chciał 
zmienić większą kwotę pieniężną w srebrze. 
P. Hirschbergowa, będąca naówczaa sama w 
sklepie, poaejrzywąjąc pochodzenie tych pie
niędzy, kazaia przybyszowi przyjść nazajutrz 
w niedzielę, a gdy to uczynił, poleciła go are
sztować. Okazało się, że aresztowany pochodził 
ze Schopinitz (?) koło Katowic, gdzie w jego 
mles*kaniu przebywali trzej młodzi Indzie, wła
śnie sprawcy włamania do kantoru Eibeuschii- 
tzów. Z  powoda aresztowania jednego z nich 
w Katowicach dwaj inni czemprędzej znikli z 
Katowic, nie przestrzegłszy gospodarza, a zo
stawiając u niego część swych pieniędzy Go
spodarz chciał pieniądze pozostawione znnenić 
w kantorze katowickim, a dziwnym trafem n- 
dał się właśnie do p. Ilirschberga, gdzie po
przednio jeanego z włamywaczy ujęto.

Co się tyczy telegramn z Warszawy, dono
szącego o u:ęcin drugiego wiamywacza, bliższe 
szczegóły w tej sprawie nadejdą prawdopodo
bnie w ciągu dmą dzisiejszego.

ot im

l i i !  i  tao Enhiliow.
Śledztwo w sprawdo włamania do kantorn 

Eibenschiitzów poczyna powoli wchodzić na 
właściwe tory, a wykrycie i aresztowanie spraw 
ców jest jnż zdaje się blizkio urzeczywistnie
nia. Jak  wiadomo, w ubiegły -zaa-tek właści
ciel kantoru w Katowicach p. Hirschberg spo
wodował aresztowanie jedni go ze snrawców 
włamania, nieiakiego Jana Sobolewskiego, ban
dyty za Sosnowca. Przy Sim znaleziono około 
10 tysięcy koron. Sobolewsk1 nie chciał podać 
swych pomocników we włamaniu, twierdząc, że 
ich osobiście nie zna, ale wszelkie ślady wska
zywały na to, że również i reszta włamywaczy 
pochodzi z Królestwa, względnie z Warszawy 
Wobec tego też poszkodowany współwłaściciel 
kantoru p. Wilhelm EiLenschiitz wyjechał do 
Warszawy, aby tam pomódz władzom we wy
śledzeniu złodzie5 i oddania pod klacz

W niedzielę po południu w sali klubn poczto
wego odbyło się liczne zeb-anie galic. poczmi- 
strzów. ek&pedyentow i oficyantOw pocztowych, 
obojga płci, Z kraju przybyli delegaci oddzia 
łów okręgowych i wiceprezes centralnego sto- 
w arzyszenia we Lwowie, poczmistrz p, B i e- 
n i e c k i  z Rudek, który objął przewodnictwo 
obrad. Pizy byli również zaproszeni posłowie: 
P e t e l e n z ,  S t a n i s z e w s k i ,  S i k o i a k i ,  
B u j a k ,  G r o s s  i S t ą p i ń s k i

Obrady zagaił delegat poczmistrz p. P r z y -  
c h o c k i  z Gromnika, poczem poczm, Or z e l - -  
s k i  z Krakowa wygłosił obszerny referat, 
pizedstawiając smutne stosunki służbowe pocz 
mistrzów. Reorganizację innjch kategoryj funk- 
Cjonaryuszów poczt przeprowadził rząd kosztem 
poczmistrzów i ekspedyectów, zabierając im do
chody dawniej pobierane. Mówca p-zedstawił 
dalej wadliwy ustrój klasowych urzędów poczto
wych, brak sił pomocniczych i woelką odDOwie- 
dzialność kierowników tych urzędów. Zakończył 
wnioskiem, wniesionym w b, r. na. posiedzenia 
Izb\ 'posłów przez pos. dra Gesmana, aby rząd 
w iliodze nstav y zrównał pobory poezmisi rzów 
1 i II klasy z poborami trzech najniższych rang 
urzędników państwowych, przyznał im prawo 
posunięcia do wyższegr sropnia płacy co trzy 
lata, takie same normy pensyjne,' jak urzędni
kom państwowym i oznaczył stale ilość lal 
służbowych, po których ekspedyenci pocztowi 
mogliby być mianowani poczmistrzami IX klasy.

Mówca apelcwal także do obecnych noslów, 
aby wnioskowi powyższemu ndzieici jak naj- 
energiczniejsi ego poparć,?.

Następny mówca p L u  b a ń s k i ,  ofieyant 
pocztowy z Krakowa, przedstawił położenie ofi- 
cyantów pocztowych, którzy peRuąc najbardziej 
odpowiedzialną służbę, pozostają w najgorszych 
stosunkach maleryalnych i służ.bowycii. Zakoń 
czył wnioskiem do Izby posłów-, aby wezwała 
rząd, ażeby jak najrychlej w drodze nstawjr 
uregulował siosnnki służbowe c. k. ofieyantów 
pocztowych, a przedewszystkitni: zaprowadził 
35-letnią służbę, nadal im tytuł „c. k. adjun- 
któw pocztowych*1, oznaczy! najmniejszą płacę 
w Kwocie 1600 K, przyznał im dodatki miej
scowe w wysokości dodatków akty walnych n- 
rzędników państwowych, polepszył stosunk a- 
wansu, rozwiązał stanowczo kwestyc tu lopów, 
zaprow aaził ustawowy spoczynek niedzielny, 
rozszerzył prawo pobierania płacy w razie cno 
roby na przeciąg jednego roku, uregulował sto
sunki pensyjne w drouzb ustaw-y, w szczegól
ności przyznał najmniejszą pensyę 1000 K, pod
wyższy! peusye v dowie, dodatki na wychowauio 
i odprawy

Dalej przemawiała przewodnicząca Stowarzy
szenia oficj antek pocztowych p. H a  bu c h- 
t ó w n a, żądając zrównania oficyrntek pod 
względem praw i płac z olicyaniami.

Poczmistrz p. K r z a n o w i c z  poruszył kw&- 
stye urlopów, spoczynku niedzielnego i świą
tecznego, rozszerzenie okresu praktyki kandy
datów "pocztowych na 9 miesięcy i szereg in
nych postulatów, dotyczących pragmatyki służ
bowej funkcyunłcryuszj poczt

Imieniem posłów krakowskich przemawiał pos. 
P  fi t  e 1 e n z. Mówca przedstawił zebranym tok 
dotychczasowych starań u rządu w celu polep
szenia doii tych kategory* fuLJCj ona.yuszj 
pocztowych. Parlament „ludowY*1 nie miał je
szcze sposobności zająć się temi sprawami, gdyż 
nie było dotychczas rozprawy budżetowej i z te
go powodu nie miał możności okazania, że chce 
wogóle uregulować stosunki służbowe ołużly 
i urzędników państwowych. Mówca nie wątpi, 
że ta  kwestya socjalna zostanie stosownie ao 
potrzeb obecnych rozwiązaną. W końcu obia- 
euje we własnem i kolegów posłów imienin goi 
liwiO zająć się tą sprawą w pai lamencie

Przemawiał następnie poseł SI ap  i ń Sk i. — 
Mówca przedstawił, że stronnictwo jego kwe- 
styą poczt i stosunkanr slnżbowTemi ich funkeyo- 
naiyuszy żywo się zajmuje i sprawę tę posta-



Wiło na jednem z naczelnych żądań stronnictwa 
Indowego. Szczególnie smutne sa stosunki poczt 
w gminach wiejskich w caiym kraju, i działal
ność ich wiele pozostawia do życzeń^, łiowca 
zebrał i przygotował materyały, dotyczące sto
sunków pocztowych i przedłoży ie na przyszłej 
komisyi budżetowej. Strcnnt cwo mówcy goto
we jest gorliwie sprawą to* się zająć.

Przemawiał również poseł G r o s s ,  obiecując 
popierać postulaty funkcyonaryuszy poczto
wych.

Zgrcmadztoie uchwaliło wkońcu zgłoszone 
rezolucje co do ogólnej poprawy bytu . stosun
ków służbowj ch pocztmLtrzów, ekspedyentów 
i oficyantów poczt obojga pici, z prośbą do po
słów, aby postulaty te w parlamencie poparli.

Kronika.
D z i ś :

Kraków, w .orek 5 listopada.
K a l e n d a r z y k  k o !  c i e l n y :  Zacharyasza i 

Elżbiety.
K a l e n d a n y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscoód 

słońca o godz. fi m 33, zachód o godz. 4  min. 10; 
długość dnia goJzir 9 min. 32.

T e a t r  m i e j B k i  w K r a k o w i e :  ^Opieka
wojskowa*.

C y r l t  E d i s o n :  Przedstaw ienia kinematografi
czne o godz. 8 wieez.

O d c z y t y :  W  Uniw. Lud. dra Włodz Nowaka 
p. t. .Z asady chemii*. —  P, Sokalskiepo p. t. 
-Michał Anioł w swych tytanicznych dziełach pę
dzla i dłuta* w Akademii sztok pięknych o go
dzinie 7 wiecz.

R e p e r t u a r ,  t e a t r u  l w o w s k i e g o :  W e 
wtorek b. m „W alkirya* opera w 3 aktach Ry- 
szam a W agnera (gościnny występ H. Zboińskiej- 
RuSzL wskiej i  ostatn i pożegnalny występ p. Ign. 
Dygasa).

Wiadomości osobiste. Bawią w Krakowie dzien

nikarze i literaci z WTarszawy pp. Ludwik Fryzę, 
redaktor „K uryera Porannego*, Zygmunt Przybyl
ski, ulubiony kom sdyopisarz, i p. W laaysław  Bu
kowiński, reduktor literackiego miesięcznika .S finks* .

Wystawa dzieł Stanisławskiego. Otwarcie w y
stawy dzieł ś  p. Stanisławskiego w połączeniu z 
wystawą prac jego uczniów nastąp i we czwartek, 
dnia 7 b. m., o godzinie 11 przed południem. —  
W  dniu otw arcia do godziny 1 zwiedzać wystawę 
będą mogły tylko osoby zaproszone przez komitet. 
Od godziny 1 wystawa otwartą będzie dla publi
czności.

■Wystaw. obejmować będzie szereg najcenniej
szych dzieł znakomitego artysty . Komitet, dołożył 
starań , aby i w dziale prac jego uczniów znalazł 
się najcenniejszy dobór. Jednę ze ścian wystawy 
zdobić będzie wielki po rtre t zmarłego, wykonany 
przez jeenego z najśw ietniejszych malarzy rosyj
skich, M Nestierowa. —  W ystaw a Stanisław skie
go obejmować bedzie dwie sale: świetlicę i saię 
n r  III, oraz umyślnie na ten  cel urządzony pasaż 
Uczniowie Stanisławskiego zajm ą swemi pracami 
resztę gmachu.

Z kliniki chirurgicznej Uniw. Jagieł. Insty tu t 
ortopedyczny przy tu te jszej klinice chirurgicznej 
otw arty je st codziennie od 3 do 6, oprócz niodzM  
i świąt.

Przypadek, czy umiłowane zabójstwo. P. K a
zimierz Bogncki, introligator, zamieszkały w No
wej W si Narodowej, doniósł tutejszej policji, że 
wczoraj wieczoreai koło w abić kolei o k r ę ż n e j  do 
jego 19-letiiiej córki Kazimiery strzelił Piotr Ka
lina, mieszkający w tym samym uomu, co Boguc
cy. Kalina, który niedawno powrócił z A m tryki, 
nźywaająjy także psendoDunu Kozak, liczy la t około 
45. Co mogło po sktonie do strzelania, na ra- 
tie  niewiadomo. Bogucka została tylko lekko zra - 
uiona. P o lic ja  wdrożyła śledztwo. —  O ile można 
wnosić, prz.ypaaek jest wykluczony, a  raczej przy
puszczać należy, że KaJipa strzeli! z prem edytacją, 
pod wpływem chwilowego afektu.

Ceny mięsa w Podgórzu. M agistrat podgórski 
zawiadamia, że mięso w jatkach miejskich pota
niało i sprzedawane będzie po cenach: od 1 kor. 
do 1 kor. 12 hal., a  nadto: baranina od 1 0 4

Proces kobiety o obrazę majestatu. Z Cz r-
niowiec telegrafują nam Żor* socjalistycznego po
sła rumuńskiego, GregonmM ego, staw ała wczoraj 
przed sądem przysięgłych, oskarżona o obrazę ma 
jestatu , jakiej m iała »ię dopuścić na zgromadzeniu 
wyborczem podczas os atn iej kam panii wyborczej 
do Rady państwa. Oskarżona tw ierdziła, że oskar
żenie opiera się na fałszyw em doniesieniu. —  Po 
przesłuchaniu śu iadków, którzy zeznaw ali korzy- 
stnio dla oskarżanej, została ona uwolnioną.

SamobojSIWO defraudanta. Z Tem eszwaru do
nosi węgierskie Biuro korespondencyjne: Zastrzelił 
się tu  adwokat B ernard  W eiss. W  kilka pozosta
wionych listach oświadcza on, że jako defraudant 
i fałszerz weksli nie chce dłużej żyć. —  Obecnie 
wyszło na jaw , że W eiss poiałszował weksle, jak  
się zdaje, na k ilkaset tysięcy koron i sprzeniewie
rzył pieniądze klientów.

P rz y g o d a  ke. Ludw iki K o b u n ltie j. z  Genewy 
telegrafują: Ks Ludw ika Koburska m iała tu  bar
dzo przyzre wyuarzenie. P rzybyła ona w raz z Ma- 
tackzem  automobilem, aby starać się w bankach 
tutejszych o znaczniejszą pożyczkę. W ierzyciele 
zajęli je j automobil, który w arta! 4 0 .000  franków 
i księżna m usiała koleją powrócić do P aryża, nie 
uzyskawszy w dodatku zamierzonej pożyczki.

Wypadek podczas poboru. Z Neapolu telegra
fują: Podczas poborn do marynarki, wskutek o- 
gremnego natłoku poborowych Zawaliły Bię schody, 
przyczem 60 osób spadło na dół, z czogo 15 od
niosło rany, w tein 2 ciężkie.

S p ra w a  L opuch lncw ny . Z P etersburga telegra
fują: P anna Kopieniu, która —  jak wiadomo — 
przed tygodniem zniknęła w ljoudynie, przybyła tu 
w iąz z ojcem, b. szefem polieyl petersburskiej. Za
pewnia on, ze córka jego nie m iała wcale przygo
dy romantycznej, lecz została rzeczywiście porwaną 
i umieszczoną w jednej z odległych dzielnic Lon
dynu. Sprawcy chcieli wymusić na Lopuchinie 
znaczniejszą sumę za wydanie córki, lecz dowie
dziawszy się, ze nie posiada m ajątku, wypuścili ją.

M ianow ania . „W iener Zeiiung** ogłasza: Mini

s te r spraw wewn. zamianował dyplom, eksperta dla 
środków żywności Józefa C h o ł m e c k i e g a  aey- 
s te rtem  w Powsz. Zakładzie dla badania środków 
żywności w Kranówie.

B u c h  p r z e w o d n y c h .
Kraków, 4 listopada.

rtOTtL KRAKOWSKI Dr 8. Tmowski z Taro wa, Ad.
Gołębska z Krzeszowic, tf. Mlioj 'wic r Łoną z Prądnika 
Czerw.. Dr A Nieć z Gaika, Piof. J. Peczak, Stan. Wę
grzyn, j?rof. J  Paksmurdzki z Jasła, Inż. E. Nowakow
ski z żoną z MiccWwą, W. Daszyński, W. foton z Czer
nichowa, J. Czarniecki z Sosnowca. F ZwolińBka z Gór 
Miechowskich Król. Pol.), E. Kilarski ze Lw ot« Irena 
Karłowicz z Warszawy, JL D zięglu  wsi, i Kujraryi, 
Inż G. Mbóiak z żoną z Podgórza, M. Weis e Lwowa, 
Dr A. JaBiński z synem z Krosna, M Zuykowska zo 
Lwowa, J. Doortwolski z żoną z S. Sącza, S. Wolińska 
z aiiicho-ra, Int. L. ótoekiewicz z Warszawy, S. Ch,.- 
miński z Czarne.; Wsi, 8, de .Jaroazewski e Krokowa, Z. 
Wasilewski ze Lwowa, Inż. J. Sawicki, Dr J. Bandrow- 
ski z Warszawy, In* a  Borysiewicz z Warszawy, iten. 
Douglas z Jurkowa, T. Pzierzkow ski z Warszawy, Dr a , 
Rein porucsi.ik z Wiednia, B. Prans z Warszawy, M. 
Falęcka z siostrą z Warszawy, J. Stodołkiewicz * So
snowca, Prof. K. Rajtar z Woli Olałęckiej, Iai.Z.  Przy
bylski i- :r rtką z Sanoka, 8. Jantzen z *V irszawy. St. 
Obertyński c. k radca z Zabłotowa, W. Pankowski z żo
na z Sanoka, Hr A. Czapski z Granicy, Hr. A. Marasse 
z Jurkowa, A. Średniaw sJti z Górnej Wsi, K. Gebhardt 
z żoną z Wiednia, J. Kotasiński z żoną z Miechów i, J. 
W ńnmanu z żoną - Raciborza, J  Habnra l  cńrk: i  Ta. 
nowa, E. Gaidatscliek. J. Blaszczyk z Cieszyna, Dr St... 
Turowski z Tarnowa, B. Kasprzyk z Dąbrowy gOrn., W 
Peszyński z Czernichowa, Inż. M. Bngielski z Dynowa, 
F Budzyńska z Warszawy, J. Danecki - Dąhrowi gor 
S. Piotri wski z Dąbrowy górn., W. Franke z Berlina, 
$t. KożniewsKa z Warszawy, W. Patello ze Stopnicy, W. 
Krasicki rejent z Dąbrowy, Franciszek Wyrzykowski z 
Ostrawy.

liRAhdj-łKTi ru : J. Tan Lier z Berlina, J .  E. t . Veen 
j  Berlina. I Górski z Warszawy, W BielrehowsLy z 
Berlina, E. Oaro z Berlina, Dr G. Tepfer z Wiednia, L. 
Sctnikler z Berlina. J. Mroziwska z Warszawy, G. Sza- 
szkiewicz z Rzcmieńca, I  Kaden ze Lwowa, J . hr. Sta
dnicki z Wielkiej Wsi, II. Tritsohel z Kijowa, 8t. Żqł- 
Skarczewski z Ikliny. J. Hope z Londynu, M, Tar.ow- 
ska z Wołynia, W Biesiadecki z Oświęcimia, Z. Podlew- 
ska z Waiszawy, M. TeiBsinger z Białej, J . Ktipper z 
Jasła.

MOTEL ŚASK W Rakiewicz z Często, howj. J. Ło
ziński z Gub, KijowbkKj, A. Joke * Wiednia, St. Wi- 
niewski z Warszawy, Br. A. Larisch z Bulowice, Kaz.

Kędzłerst z Częstochowy H. Chełmicki s Warszawy,
A L’piński z Moroanfn-, F, Brumler z Humelu, Franc. 
Niewozyk zo Lwowa, S. al .szersi i z Szymanowa, J. Ronm 

Waiszawy V. Litwiński z Warszt »y, M- Chojecka z 
Ukrainy, J. Harlag z WTer#ny K. Toepfer o H. Sąccn 
W. Aubrows1- i * Cułkcwic, W . Krasieborski z Wartza 
wy, W. Rj lski z Galicyi. EL Kottersch z Wiednia, K. 
Mechczyński zo F dótbu.o-i, L. Bernacki ze Lwowa A. 
Su:jwicki z Tarnobrzega, E. 8eogvr z Komorna, ES. Ko
stka z N. Sącza.

hOT£L_P(ju ROZą M. Cywnsz z Kalisza, Kap. Fr. 
okitapski * Krakowa, T. It uacnowski z Puszczy Biało
wieskiej, J. Jakutoy. ski z Tarnowa, J. Ślizyńscy z Li
ska, F Gareis z Wnrbentnaln, W Malinowsza z War- 
8*awy, S. Knp-p .rt ze Lwowa, Bog. Czerwińska r Łaz 
(Król. Pol.), F. Mak<— ika z Ozęsioehowy, A. Mieszkow- 
ska z Ri .L .ałowic (Król. Pol.). Jd Bronikowscy z Siio 
ni< (Król. Pol.), M. Zaborowska z Łętowic, A Dołęga 
W ltkowieki z Kęt, A. Bielewiczowie z Oświęcimia, St. 
Witsch z Rzeszowa, M. Ostrowska z Nowobrteska. Her. 
liartel l Siedlec, S Glanz z Bielsaa, W Wojtalewiez z 
Wojsławia (K.ói. Pol.).

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h r . ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale u e  pochodzą 

rsdakcyi).

KAWA
4 i pół kilo bardzo dobrej surowej złr. 5 ‘40  

przesyła do każdej stacyi haudel

JÓZEFA LITAWSK1EGO
Kraków, plac Szczepański 1 Staty Teatr, 

Dc8konaiosć kawy zagwarantowana.
59*  1 0

2 . K r -508. N O W A  E E F O H & I A

do l -20  kor., wieprzowina od 1*2C do 1 ’36 Lor., 
cielęcina od 1 2 0  Jo 1 '40  kor.

W torek, 5 lis to p ad a  ]907_

Kcpelnsze t e l i l e
582 2 3 poleca w wielkim wyborze

S T .  Z A M O Y S K I E J
w  I { r f . ! i o w i e ,  S u k i e n n i c e  1.  1 9 .

Toosrzysteo Sioiorzy o K fc r y i  22fcrzyifjs K d
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znauy tapicer p. A lf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

Krakowie,
Wiślna 3,

i poDca go łaskawym względom P. T . Publiczności. 261 75 o

p. A l t e a  Wawrzeokispo

JLI
Zakład artystyczno-kamieniarski 

i bndo.i my

JÓZC?!! Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników spiskow ca,gra  
n tu 1  manna.u. Podejmuje się 
wykonania grobowców w-niujtco 
i na prowincji. 234 Iftś o

Tania wysprzedaź
Ogniotrwałych kas,
Ogniotrwałego biurka,
Maszyn do prania.
Maszyn do pisania, w biurze przy 

ulicy Wislnej L. 8 parter. 4012 3 3

z utrzymaniem 
lub bez zaraz 

ic wynajęcia. Grabowskiego 4, I piętro, 
)sobne wejście. o04 2 3

O s o ^ u
b engentr wieka średniego za matem wy 

nagrctleniem tako towarzysza- i opieUnnka. 
Pełzokujs miejsca, — M S ,  Kraków, ulica 
Karmelicka 10. SOO 3 5

M a g a i y n  m ó l
:ylii Rosenthal, Rynek. 5 w Krakowie, 
zakuje modniarki zaraz, dftóo 3 3

SALOKHALARZyPuLSiTfCK
( H . F i i  .S T  Aj

F lo ry a ń sk a  3 7 , I. y le tro .
Sprzetlai. oryginału, obrazów pieiwszorzędnych 

artystów polskich 511 24 25 
8alon otwarty od 10—12 i od 3—5.

m  m  im
dostarczamy prosto z obory świeżo urzą
dzonej poaług najnowszych wymagań 
hyguny, partyami po najmniej 8 litrów 
wprost do domu po niskiej cenie 18 hal. 
w zimie, 16 hal. w lecie. Będąc stałymi 
dostawcum* przewielebnych Sióstr Miło
sierdzia, Dominikanek etc., polecamy 
specyainie klasztorom i zakładom wy 
chowawczym. Zamówienia przyjmuje Za
rząd Dóbr Igołomia, Kraków, Stolarska 7.

4765 5 5

m m  (i y M ia  1 7 .

Loterya Karlsbadzka
Główna wygrana

i

-  M O N O P O L  -

herbata i m in

427Ć 14 O

to mm w era ga licv i : : 
JULIUSZ m m  ::::::
KRAKÓW -  P M C  SPiSKi • ■ •

m:

T « aG © s >® « , l 5S S S , I jg s  |
€ »  &  

M i e

pwozowe i gospotlun:ze w największym wyliorze po najniższych
cenach poleca. 6«5 ó o i

e # « €  i  w  I  f i f c ł  J M N I  J '

ttUKM)
KijwjiusfciZakład

J A N A .  " I f » r C r * I Ł . »
i m  i i  Iw. Tomasza L I .  wt przj piata Szaupaisł. filia: ulica itapsmito l  S. —  Telsfos Ir 3JI

Zakład pożtjmjje »ię urządzeń poguebowych. ora* sprowadzoria zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 139 O

J s e i e j  M m f
603 81 O Koron

Jozef Giada. i}  > i)ru i, powieść w 2 tom na tle prześladowania unitów 4"—
B. Bolesłaicita. P a r a  C z e r w o u a ,  powieść w 2 t o in . ..................... 240

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r  1830, 1 t o m ....................................  120
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ........................ 1 20
— Ma d  S p r e ą , p o w ie ś ć ........................................   120
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . .  120

J. U Niemcewicz. Ż yw oty  z n a c z u y c h  w  XVIII w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administracji „N. Refoimy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

koron w gotówce 
4082 wygranych

C en a  lo s u  I k o r o n a .
6 losów tylko 55/a kor., 11 losów 
10 koron polecają: Kantory wym, 
trafiki i t. d , lub Kantor wym. 
Braci Eibenschdtz w Krakowie. 
Rynek gł. 6. który przesyła losy 

oplamię. t>62 7 0

N S T iU S  B 69LIT Z A
udzielują łekcyj csobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

{Francuz z wyższ. wykształć.

Angliu z wyisz. wykształć

N iem iec z  wyżaz. w ykszta łć .

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

Z M IA N A  lO K A L iJ .

S A IO N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 4. (Nie wyjmu
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Hynku 
Głcw. 42 i ul sw. Jana 1. Wejście z ul. 
św. Jana 1, I piętro. 536 7 0

LoM! fi m . wfp6jnin“.
w  W ie d n iu ,

mieuci si«j VIII., Langegasse 9, m. 2, 
sutereny. 596 a o

SCare sztaczae
knnnje M. Brenner, Kraków, ul. Szpi
talna I. 9, I piętro. Z prowincyi szyb- 

kiie załatwienie. 6Ja 20 26

A f e ^ t r r y e i i t
szkoły fealnej poszuku- 

_ je lekcyi. — Zgłosze
nia pod M . h .  IV . przyjmuje Administracja 

N. Reformy*. 4b97 5 6

Praktykant
z ukończoną 11-gą klasą gimnazjalną 
lub realną znajdzie umieszczerie w han
dlu papierń JuU & ja  E u r^ ie w lc z a , 
Kraków, Mały Rynek. 669 3 4

MiodzieiiieRda óO K za wyrobienie 
posady biurowej. Zgło

szenia bod A. B. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 4881 5 5

AMmik z II roku praw poszu
kuje lekcyi lub jakiegoś 

odpowiedniego zajęcia na popołudnie. 
Łaskawe zgłoszenia. Plac Maryacki 2,
U Stróża. 4936 3 8

M e f i i o d e  @ © i i l
Najpraktyczniejsza i najnowsza metoda nauczania języKów przez kon- 
wersacyę, zastosowana przez rząd angielski i francuski. Lekcyi języków

f r » o  n c u s k i e g o ,  603 3 5
c t n g i e i B H i e g j ,  
u l e m i f e c k i e g o  
i w ł o s k i e g o .

udzielają dyplomowani profesorowie łych narodow ości.

U l i c a .  ś w .  M a p J t a  L .  5 , I I .  p i ę t r o .
— — — B— B — — M H f f i m

hardij pddjca iloi/,
Mjjfr otob poU"** fla swoje zdrou ie 

2 61 0 .jg ?  j takowe prect uiywamc

PIGUŁEK P S L G D S I C i f  JfiCYC.-i

D- CflUVIM'A
drxtef' popularny od dłuższego czasu, ekouo- 
Dicaay, ła,wy do użycia. Czyszcząc krew, daj- się 

! eitótusować prawie we wsi stkich chorobach chro- 
otcinycn jakoto : liszaje, reumatyznij, przestarzałe 
.atai J, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kol ret, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brał apetytu, w 

-iłszelkicij zapaleniach, mdłościarh, anarr.ii, złem 
, rawieniui powolnem funkcjonowaniu zołęaka.

r i O U Ł K l  O-A W I N  *ę do nabycia ot 
-ny*tkith wifkseyeh cpttkueh fr.,u'a, 

w PARYŻU !
Faubrarg Sotni-Dtnit, i 4 7

Oświ£dczamy
ze wyłącz n j skład &a Kraków i okolicą

pieców „Danorhraad firleteor^
oddaliśmy firmie

W. Hate&l, Eraków, Sukiennice,
i żadna inna firma ani wprost ani pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich nie może

649 18 O
T O  W . A K C Y J N E  „ M 0 R A V 1 A "

dawniej J. C Machanek, r  Co.

■?! fabr Pctrofa tanio do sprze- 
idll dania. Wiadomość: ul. Studen

cka 1. 21, II p . drzwi na prawo. 4894 3 3

A k S L & Q W lh
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłiszeiiia pod B. P. przyjmuje Adminiatr. 
N. Kcioimy 669 23 o

Port! ®  K n M e
do apizedania lub zamiany za majątek 

-  ziemski.
Blizsza wiadomość w biurze adwo

kata Dra DoooszynsKiogo w Krakowie^ 
ul. św. Anny I. 3. 416 70 o

L. W 101796 4772 5 0

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza się 
ainiejszem konkurs

Kto więc życzy sobie umieścić w &- 
kadejnii syna Inb młodzieńca poruczo 
nego opiece winien wnieść do Wydziału 
krajowego piośbę najdalej do dnia 10 
listopada 19o7 włącznie z następującemi 
w aru n k am i:

1. Metiyke chrztn należycie uwierzy
telnioną na dowód że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwu
nastego swego życia.

2. Świadectwem szkolsem na dowód, 
że kandydat ukończył z uobrym postę
pem pizynajmniej trzecią klasę szkół 
pospolitych' tak zwanych dawniej nor
malnych. Jeżeli kandydat- nczył jię do
tychczas prywatnie, należy dołączyć 
oprócz świadectwa szkolnego św iadectwo 
moralności w7ydane przez miejscowy 
Urząd parafialny.

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez 
c. k. protomedyka lub c. k. lekarka 
powiatowego tudzież poświadczeniem 
szczepienia lub przebycia naturalnej 
ospy.

4. bwiadectwem o stanie majątkowym 
wy da nem przez miejscowy Urząd para
fialny a zatwierdzonem przez Zwierzch
ność gtuiuną i c. k. Starostwo powiatowe 
w którem wyrazić należy, czy kandydat 
mu rodzeństwo i jak lk-zne, nakoniec

5. deslaracyę proszącego, że w lazie 
prk-yjęćia do akademii sprawi kandy
datowi wy prawę i będzie płacił do kasy 
zakładowej na uboczne wydatki coro
cznie po 500 Koron.

P ro g ram  akademii oraz informacje 
o szczegółach wyprawy dla ucznia mo
żna przejrzeć w Archiwum Wydziału 
krajowego (Gmach sejm. na dole).

Przyjęcie do Akademii nastapi w cią
gu roku szkolnego 1907 8.

Podania wniesione po upływie ter
minu konkursowego lub też na ręce 
innej władzy nie będą uwzględnione.

Z Wyaziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi w n u  
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

We Lwowie, dnia lfi października 
1907.

P io trow sk i.

z  drukam i Literackiej w  Krakowie, u l. Jagiellońska 10 , Rządca d iukam i L . K. GórakL


